JE 36. a 


Drama wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 
DODATEK go mosh wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „CZAS% 
- w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


Kraków 15 Lutego — Sroda, 


a 
Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handla, rolnietwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą : 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8Y, 
centów. Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Lisrr rekiamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Lısry niefrankowane nie przyjmują się. j 

Ryrorrsma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


Eg" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10. centów. 


` 


aków 14 lutego. 
Rzecz o kadastrze 


w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 
27, 29, 31, 32 38 i 34.) 
(Ciąg dalszy). 
w. 
Obliczenie dochodu z gruntow. 


$. 75. Przy oszacowaniu dochodu z gruntów po 
ją Komisye zadanie, obliczyć, ile wynosi nath iA 
dni doctód, który posiadacz gruntu z wszelkićj do 
niego należącćj płodnej powierzchni ziemi, według 
obecnego rodzaju uprawy, używając pospolitego 
w gminie sposobu uprawiania, w latach zwyczajnej 
urodzajności mieć może, po odtrąceniu potrzebnych 
i pospolitych w gminie wydatków na obliczenie zie- 
mi, na zasiew, na hodowlę (Pflege) i zbiór ziemio- 
płodów. (§ 5. Pot. z 23 grudnia 1817 i $$ 86, 89, 
94, 145, 146 instr. Kadast.). 

$ 76. Już w $$ 18i19 tćj rosprawy powiedzie- 
liśmy, że oprócz grantów , które instrukcya kada- 


$ 79. Do spomnionych materysłów należą ra- 
chunki gospodarskie, rejestra dziesięcin i inne po- 
dobne: zapiski, które instrukcya kadastralna do 
przeprowadzenia szacunku gruntów c. k. urzędni- 
kom kadastralnym najpilniej zbierać, i z nich wy- 
ciągi o przychodach w naturze z ról i łąk układać 
poleca. Tym wyciągom, przez właściciela podpisa- 
nym, przypisuje instrukcya kadastralna, i słusznie, 
wielką ważność, i stanowi, że one dają dla szacun- 
ku gruntów najpewniejszy punkt oparcia nietylko 
dla gromad okręgu w którym są zebrane, lecz tak- 
że dla podobnych gromad pogranicznych okręgów 
(obacz $$ 34 do 36 spomnionej instrukcyi). 

Nieszczęściem prawdziwóm dla naszego kraju 
jest, że rejestra dziesięcinne lub folwarczne, raporta 
i. t. p. dokumenta, zawierające data o przychodzie 
z gruntów w naturze, rzadko zachowywane bywały, 
lecz gdziebykolwiek one się znajdowały, a z lat 
wielu pochodziły, rzeczą i obowiązkiem ich właści- 


stealna jako nieprodukcyjne przyjmuje, są jeszcze 
iinne, które chociaż coś rodzą, są jednak niepo- 
żyteczne, np. wielkie lasy w górach i inne grunta 
nieprzystępne lub odległe od mieszkań ludzkich, a 
nie przynoszące żadnego dochodu dla braku odby- 
tu lub dla braku możności ich uprawiania. 


ciela będzie, dé je Komissyom szacunkowym do 
użytku, gdyż wszelkie cyfry, z innych żródeł moż- 
liwych a po będą spray nn bo jan 
od przypadkowych okoliczności i zdania zbierają- 
cego zależne. j 
Radtilibyómy jednak, aby wc? = 
Jakkolwiek instr. kadastr. do przeprow. szac. nych dokumentów wraz z niemi oddawali omis- 
(obacz szczególnie $. 87 i88 tejże instr.) te ostą- j$10™ także gotowe z po WTAE, oożono Dode 
tnie grunta pod oszacowanie podviągać się zdaję, | formularzy, w instrukeyi kacji orze noya, 
sądzimy jednak, iż one w operatach kadastralnych | lub tóż aby przynajmnićj wyciągi, przez Kommissye 
zapisane być powinny bez obliczenia cyfry docho- | ułożone, dokładnie przejrzeli, z spomnionec Ao 
du, albowiem zapisywanie dochodu z takich gran. | kumentami „porównali $ gūzie jest p u dry 
i iwi s | lub objaśnili. Taka przezorność jest prz czyn- 
ORAI A p: Boe IE $.5 Nat ności niezbędnie potrzebną; wiemy bowiem, że w 
wyższego Atoi 23 AIEI kN Piya naszych rejestrach i raportach przychodzą wyraże- 
du z grantu policzać a ża ton ivi > tek, jaki Tia lub skrócenia, zrozumiałe tylko dla: ludzi miej- 
właściciel rzeczywiście míec | „Jiko pożytek, Jaki cowych, a potrzebujące dokładnych objaśnień dla 
litego w gminie sposobu Realia. DENA POSPO: | osób, stosunków powiatu nieświadomych lub je- 
-§ TT. Czynności przy oszacowaniu dochodu z grun- |7754 krajowego nieznających. ^! à 
tów dzisłą się na trzy oddziały: a) wykrycie przy- $. 80. Przy dochodzeniu przychodu z każdćj klassy 
chodu w naturze i obliczenie go na pieniądze, b) |P5!,92Ych w gminie, wdeją się operacye kada- 
krycie przedmiotów, dla kom zz i kosztów stralne w takie szczegóły, których dojść w najwię- 
m ślę PŚ apensacyi kosztów | 376) liczbie gmin będzie niepodobnóm. 
uprawy potrącić się mających, ce) przedstawienie Ah ć p 
stającego czystego przychodu w pieniądzach dla Dla każdćj klassy ról ma być oznaczony piodo 
po dzaju uprawy i dla każdćj klasy ($ 89 zmian, peryod gnojenia i stosunek uprawy (Anbau- 
pzy A dastr). J AZ a stosunek ilości uprawionych na 
instr. Us oie roj : roli ziemiopłodów. 
ddziały w najściślejszym z sobą z»- | E i 
>> ref Ek, wT ni uniknienia powtarzań, nie Wszystkie te szczegóły orua się mają podłag 
b B irka ówi é o każdem z nich z osobna, a do- zwyczajnego z gminie gospo arstwa . j; takiego, 
Ai Y ejlko tych czynności i tych przepisów w in- jakie większość posiadaczy w gminie prowadzi (Ob. 
strukcy! zawartych, które nam Się najważniejsze | —— 
wydawały lub nam więcćj są znane. 41) Do takich objaśnień należeć mogą n. p. uwaga, iż w tym 
Jeżeli w tej pracy naszćj nie obejmiemy MASZYSt | lub owym folwarku, z którego rejestra pochodzą, lepićj się go- 
kich ważnych przedmiotów , stanie się to głównie | spodaraje, niż gospodaruje większość posiadaczy w gminie — 
z tej przyczyny: iż sami dotąd niebylismy D8OCZNY- | objaśnienia o urodzajności lat, z których dochodzą rejestra, o 
mi SdRakami wszystkich operacyj kadas!ralnych, zmianach w nim w przeciągu tych lat uskutecznionych, o par- 
a od znajomych, którzy wszystkie te operacye prze- | cellach gruntowych, z których produkta do folwarku się zbie- 
byli, dokładnych o nich objaśnień powziąść nie mo- | rały, a których ilość i objętość mogł 
gliśmy. tach rozmaitą i. t. d. 


$ 78. Obliczenie przychodu z gruntów w naturze 
i kosztów kultury uskuteczniają c.k. szacunkowe 
urzędy kadastralne na podstawie podań stron i wia- 
domości z własnego doświadczenia czerpanych. 
Zbieranie tych materyałów odbywa się w każdym 
okręgu szacunkowym. í 


„Aby nieutrudniać narad komitetu, lecz ułatwiać czuy, niezrażający się żadną trudnością i nielę- 
"CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. biz jego czynnosci, takowy trlko = izob a moj- kający ię kudnego pośrjęcnie,. gdzie tego wy- 


© ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU Włądzę wykonawczą wyższą. 1 niższą rozróżnia. 
Spółki zdrojowisk krajowych  |my; wyższą stanowi, Dyrekcya ogólaa , niższą za. 
ge skreślił Prof. Dr Dietl. rząd kąpielny. 


o zgromadzenie ogólne” lub w tegoż zastęp- 
Naig (Ciąg dalszy.) ć stwie komitet administracyjny U wa. D yzakoya 
ków aea władza w ręku spólki, to jest osłon- | podług danych sobie instrukoyj ckm powinna. 
półkę skłądsjących spoczywa. Ona w „ogól-| We wszystkich wypsdkach 1m8 Ki A nieprze- 
troluje. Sromadzeniach rządzi, czuwa, kieruje i kon- Pany, dyrekcya ma się R a Autan 
zakres działy, *®7z3đu określa, niższym nry i Pe podług poleceń kolwiek przyczyn Yo. 
oały zarząd odp, q7tyE5> prawidła poług który eżeli dyrekoya z jakiójko woj, sprawach il 
W sprawą BYĆ się ma, ustanawia. , |może się zniedć z komitetem np. Y #prawaca pil- 
ka it wach lekarskich , budowniczych, techni- | nych, niezezwalających na zwłokę, *am z: własne. 
o may biegłych zasięgnąć powinna, by | g0 ramienia działać i rozrządza powa, 
daeth biła. igli bia Ni o spie ROWIE ANO 
Ojowisk krajowych główny jéj 1 wygody publiczneści kąpieśtój; e m 
oel; lesz aby temu Sprostać i walić Saas, wła” być szybkie i trafne, a każda pary za pielkie 
spy” lny zabezpieczyć wypada; ubie- uchybienie uwążeną być mus',, bo z955 Onie- 
gać się WIGO 0 Najwieksze zuski z kapitałów wło- PO¥Stowano szkody przyprawis. Soieśniać pod tym 
żonych, gorliwóm wie tki ">p gi względem władz Ją ekoyi (niezgodne z istotą 
Pod nieobecność. Bpółki «pa omdzeniach 0- | przedsiębiorstwa i jej celem) poprowadziłoby do 
gólnych wycbrażonćj, zastępuje ją komitet rządzą- znanych wad tylu innych instytucyj, które znosząc 
cy ozyli administracyjny. Na niego zgromadzenie wszelką autonomią władz wykonawczych, i poda- 
ogólne władzę SWĄ zlewa — i upoważnia do dal- i40 ją pod nieskończoną kontrolei utradnisją BWO- 
szych zarządzeń podług uchwał zapadłych. bodny ruch w wykonaniu, Erępujs rozwinięcie 


W wypadkach uchwałami zgromadzenia ogólne- | włsściwych sił s tém ssmóm celu chybisją. 
go sio Sjętych, komitet do samodzielnego Baiti „Dla nadsnia dyrekcyi odpowiednićj jéj stano- 
ja i rozrządzania upoważniony; wszakże pod wisku autonomii i sprężystości» wypads ję 
włożong nań odpowiedzialnością, przez zgroma- oentrować w jędnój osobie. 
dzenie ogólne. Dyrektor czło 


skon- | powiedzieć o obowiązkach 


prawy, umiejętny i energi- | gospodurzem w właściwóm znaczeniu tego słowe, 


gg. 106 do 110_instr. kadastr. do przepr. szacunku 
gruntów). , at : 

Większość w gminie stanowią oczywiście włoś- 
cianie, z których, w największćj liczbie gmin, ża- 
den nie trzyma się stałego płodozmianu ani sta- 
łego peryoda gnojenia, a każdy z nich w każdym 
roku inną mniejszą lub większą część roli nawozi 
i co roku płody w innym stosunku uprawia. 

Rzeczywistćj więc średnicy, która dla ogółu by- 
łaby sprawiedliwą, oznaczyć tu niepodobna, lecz 
nawet dojść do cyfer, zbliżających się tylko do 
spomnionćj średnicy, może tylko ten, kto długo- 
letnióm doświadczeniem zebrał potrzebne wiado- 
mości i zna doskonale miejscowe stosunki. 

I w tóm znajdujemy jeden z głównych powodów, 
przemawiających za trafnością i ważnością posta- 
nowienia, zawartego w $. 10 patentu 23. grudnia 
1817, iż kadastralne gruntów oszacowanie „usku- 
„tecznią osobni komisarze, zmiejscowemi stosunkami 
„okregu, dla którego są wyznaczeni, dokładnie obe- 
„znani i praktycznego gospodarstwa wiejskiego wy- 


ktą tak wielkiego znaczenia nie były przedłożone. 
Wnosił je i polecał, odwołując się do patryotyz- 
mu narodu i reprezentacyi sam prezes rady mi- 
nistrów, książę Hohenzollara Fama Pod- 
niósł ich znaczenie nie tylko militarne, ale i s0- 
cyslne i politycrne, minister wojny, jenerał Roon. 
Najwięcej się zad ważnością ich jak dla Prus tak 
dls Niemiec rozwiódł minister finansów, baron 
Patow, aby usprawiedliwić wysokość żądanćj od 
kraju ofiary. Wynosi ona 9'/, milionów talarów, 
zapisać się mających stale na przyszły budżet wo- 
jenny. Zdumisła się Izba na takie „dictum acer- 
bum“, Nie dość na tém. Do powyższćj sumy mają 
być doliczone inne, przeznaczone na domy inwa- 
lidów, na utrzymanie wdów, na różne nadzwyczsj- 
ne bieżące wydatki, których wysokość z góry o- 
znaczyć się nie de. Nowe zdumienie w I:bie. Aby 
fundusze te otrzymać, minister wnosi, aby istnie- 
jąca od ostatnićj mobilizacyi 25°% podwyżka po- 
dstku dochodowego, klasycznego, od rzezi 1 mile- 
wa była aż do kończ 1862 r. przedłażoną; ną 
wydatki zaś nadzwyczajne, aby była użyta reszta 
z przeszłoroczaćj pożyczki, wynosząca 12 milio- 
nów i złożona w skarbie. $ 
Nie ulega wątpliwości, że projekta te wywołają 
w Izbie bsrdzo różnoredne i zajmujące obrady: 
wojskowej , politycznćj, socyalnój, finansowój tre- 
ści. Przyjdzie głównie do dyskusyi kwestya nie- 
miecka, bo Prusy nie dla swego tylko dobra ar- 
mią swą reorpanizują i powiększają. Przyjdzie do 
dyskusyi i polityka Prus zagraniczna; przyjdą i 
różne kwestye polityki wewnętrznój. Presa zwraoa 
już dziś na ten ostatni punkt uwsgę sejmu. „Rząd 
woła: więcćj pieniędzy, więcój broni“. Na to prasa 
jego zdania i od przypadku zależeć będzie, czy |każe Izbie poselskićj odpowiedzieć: „Więoćj ozy- 
zbierając doświadczenia trafi na rok gorszy lub lep- nów, więcćj wolności“. W gruncie jednak prasa 
szy lub tóż na parcelle gruntów, źle, Średnio lub |nie oświadcza się przeciwko projektom, bo ko- 
lepiéj gospodarowane. nieczneść ich widzi w ¢bscném położeniu Europy; 
|w szczególności w dominującćj i grożącćj staremu 
jświatu potędze Francyi, która w uczuciu tćj pze- 
| wagi swój coraz więcćj się oswaja i jednoczy z8y- 
stemem i sposobami rządu smr thr e lg oné 
i j jak zaw 
| Berlin 12 lutego. 7 ją rara na to, 20 główną przyczyną t 
f Dawno to już powiedziano, że wolność bar- | nsqzayczajnych wyśileń jest bonspsrtyzm, tém 
dan pasowe, T hipo "owe tego od iibez yłosziśe( Rey, że do polityki swój wciąga ży- 
zaprowadzenia systemu rządu -kons -| 3 < F + du- 
nego Saia z kolina oin zokita obrać mib- | NY » „które i za sg wymagalności se 
cój. Budżet państwa powiększył się od tego czadu | b a 9 0 każ: był ciąg 
więcćój niż o jednę trzecią część. Każda legisla- Prezesem Irby poselskićj był na dalszy Gra- 
tura widzi się zmuszoną, podwyższać dawne, u- (97! obrany na nowo Simson, kita nr? m 
chwalać nowe podatki, zaciągać nadzwyczajne po- bow i Mattis. Izba panów będzie obradowała ) 
życzki. Zspewne kraj jest. w stanie ponosić te |(79 nad prawem o małżeństwach. Izba poselska 
NA. bo fisanse jego dobrze sę w opinii: Sa bica zj Perry near Radka 4 przyszłą 
blicznćj zapisane, jak w miejscu tak i za granicą. OR dwóch daf mamy lirira aiei, alo już dziś 
Teraz naród i repreientacya jego wystawione SR zanosi się na zmianę. 
na nową próbę. Na piątkowóm posiedzeniu Izby 
poselskićj wniesiony nareszcie został projekt do 
prawa o reorganizscyi armii, w związku z pro- JKraków 14 lutego. Sprawozdanie z obrad ko- 
jektem do prawa dotyczącym funduszów na wy- | misy! mężów zufania zasiadającćj w Krakowie nai 
konanie pierwszego. Są to najważniejsze projehta ustawą gminną. — Posiedzenie XV z d.6 stycznia. 
do praw, nad któremi tegoroczny sejm ODrA ować | Po przeczytaniu protokółów posiedzenia, w dal- 
będzie. Rząd je sam za takie uważa. Już mowa szych obradach o stanowisku większćj własności 


„uczent,* i 

Przy dochodzeniu stosunków uprawy i płodo- 
zmianu, jedną z podstaw, a może główną podstawę 
stanowią notowane przez c. k. urzędników detaxa- 
cyjnych zeznania włościan, lub spiyswane z niemi 
protokóły, także własne wspomnionych urzędników 
doświadczenia, zbierane na pojedyńczych parcellach 
gruntów, których to. doświadczeń jednak c. k urzę- 
dnik kadsstralny w dostatecznćj ilości zebrać nie 
jest w stanie, gdyż on w jednćj gminie znajdować 
się może ledwo kilka, najwięcćj kilkanaście razy, 
i to tylko w przeciągu dwóch lub trzech lat, prze- 
znaczonych na jego działanie w jednym okręgu; a od 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


KKorespondencya Czasu. 


a być w spomnionych la- |tronowa wyraźnie ważność tę wskazała, oświad-|w stosunkach wiejskich, uznała komissya, iż po- 


czając, że sejmowi cd czasu istnienia, jego proje- |stanowione i uchwalone na ostatnióm posiedzeniu 


Boskie, a lekceważyć to błogosławieństwo, grze- 
chem śmiertelnym ! Gdzież więoéj aniżeli w zakt 
dzie kąpielnym da się zastósować to dawne poóJę- 
cie gościnności polskiej. 


pośrednim dozorem zortują. , Zwiedzać zakład: 7 

spoko i zozrządzać tam nie skm podług e (Dalszy ciąg nastąpi)- 
struzoyi mu anćj, ale w razie zeby i samo- ź 

dzielnie: podłag Rak aas onania, a przede- ROT RO —— 


'KAROL SIENKIEWICZ. 
akłada i publiczności 
zadosyć się stało, do najważniejszych obowiązków 
dyrektora należy. z, 

Pomyślność! zakładu i gości kąpielnych, głównie 
zależy od składu i czynności zarządu miejscowego. 
„ Lekarz jakeśmy się wyrazili jest duszą zakładu 
i pierwszą Btanowi osobę w składzie zarządu miej- 
scowego; bo bez jego wiedzy i wpływu, nic w za- 
kładzie dziać się niepowinno, WYJĄWSzy sprawunki 
czysto ekonomiczne i rachunkowe, 

Ale gdzie są goście powinien być i gospodarz. 
Odpowiada to trafnićj pojęciu słowiańskiemu i da- 
waym zwyczajom naszego kraju, aniteli ustano- 
wienie w zakładzie kąpielnym urzędnika, C6ż mam 
i stanowisku takiego 

a? Otóż, aby był 


` Smutno i tęskno w duszy kiedy wzrok 
pada na całun żałobny, kiedy nsd grobem przy- 
jaciela, ostatnióm naszóm pożegnaniem, ostatnim 
upominkiem jest garść rzuconćj ziemi na mogił 
a z piersi wyrywsjące się westchnienie przypomi- 
na tyle już strat > est tyle grobów któ- 
remiśmy naznaczyli długą wędrówkę naszą 
świecie. Gałąź po gałęzt pada, i z owego niegdyś 
zielonego gaju cóż kiedyś z rorkwitsjącą wiosną 
zostanie ?... Śmutnićj i tęsknićj jest jeszcze dzisiej, 
gdy nam płakać 1 żałować trzeba straty jednego 
ze znakomitych mężów, który był dla nas wzo* 
rem cnót obywatelskich, którego pisma, rady i 
powierne rozmowy budziły zawsze w sercach i 
umysłach, chęci i zamiary wiodące ku u 
o elowi, ku nieustannemu 


urzędnika czyli raczćj gospo 


| © 


pięć wniosków wyczerpują całą kwestyę i okre- 
slają dostatecznie, co ze względu interesu rzeczo- 
wego przynależy własności większćj, i jakie są jój 
prawa i obowiązki w razach koniecznej styczności 
z gromadą, i powstających ztąd wspólnych czyn- 
ności i wzajemnych interesów. 

Zapatrując się atoli z innego jeszcze stanowiska 
na stósunek byłego dziedzica dworskiego z ludno 
ścią wiejską, przedłożył jeden członak komissyi 
następujące uwagi: ) 

W ustawie mającój na celu przyszłe urządzenie 
samego spółeczeństwa, określenie stósunków ludzi 
między sobą, w końcu oznaczenie każdemu wła- 
ściwego stanowiska, wzgląd na interes rzeczowy 
i materyalny, dostatecznym być niemoże, i niego- 
dzi się pracy ograniczać na orzeczeniu tego, co się 
ściąga do jedaćj tylko własności, i do jednego tylko 
materyalnego mienia. Nie samą różnicą majątko- 
wych waruaków różnią się ludzie między sobą. 
Stan oświaty, wyższe wychowanie, a przedewszy- 
stkióm lepsze i jaśniejsze poznanie obowiązków 
jako obywatel i członek całćj narodowćj rodziny, 
idą wprawdzie najczęścićj w parze z pewnym sto- 
pniem dobrego bytu i masjątkowćj zamożności, 
jednak z niemi nie są nierozdzielnie połączone, 
mianowicie w chwilach Jojo wta; i człowiek 
każdy ma swoją wartość nie tylko za względu na 
to co ma, lecz i na to czóm jest. 

Prócz tego, jakkolwiek jest dziś dążnością ogólną, 
zrównanie ludzi do jednego poziomu, z przypuszcze- 
niem tych tylko stopniowań, które wywołane są 
różnicą majątkową, i jakkolwiek te dążności w zna- 
cznój części opanowały ustawy i ogólne prawo- 
dawstwo krajowe, uznać trzeba, że w równćj mie- 
rze spółeczeństwo nasze, a mianowicie stosunki 
wiejskie nie przejęły się tym duchem i nie prze- 
kształciły się tak stanowczo. Uznając więc niemo- 
żność powrócenia do dawniejszego porządku, uzna- 
jąc, że zaprowadzone w kraju zmiany, zmieniające 
zarazem usposobienie, potrzeby i pojęcia, w słusz- 
néj mi»rze uwzględnione być winny, nie ma atoli 
powodu przeskakiwać w przeciwną ostateczność, 
i zapoznawać istotnego dziś stanu rzeczy. Dla pra- 
wodawcy bowiem głównóm winno być zadaniem, 
stósować prawo do istotpych potrzeb, nie zaś chcieć 
gwałtem zmuszać spółeczeństwo do naprzód po- 
wziętćj teoryi. Tak tóż i w naszej ustawie być winno. 

Dsminikalne stósunki niepowrotnie minęły, ró- 
wnie jednak dalecy jesteśmy od stanu takićj równo- 
ści, gdzieby konieczność wymagała prawnego znie- 
sienia wszelkićj różnicy w stanowiskach byłych pa- 
nów dvminikalnych i byłych poddanych. Naturalna 
wyższość właśccieli dworskich dotąd uznawaną 
jest przez ludność wiejską, a ona sama dotąd po- 
trzebuje jeszcze w ;ewnćj mierze kierownictwa i 
moralnćj opieki. Najlepszym tego dowodem jest 
niezaprzeczony fakt, że od chwili, gdzie ludowi na- 
szemu zabrakło tój naturalnćj opieki, poddała się 
oma pud uow6 wpływy, i wiemy, o ie takowe o- 
kazały się zgubnemi i dla wszystkich szkodliwemi. 

Takie zapatrywanie się na istotne potrzeby kra- 
ju, były mówiącemu członkowi powodem posta- 
wienia zaraz na początku obrad komisyi wniosku, 
tycząrego się przyszłego st .mowiska dworskiego wła- 
ściciela do gromady, a nadając takiemu stanowi- 
ska nazwę paźronalu, sądził on, że w samćj tej 
nazwie objęty jest prawdziwy charakter i znacze- 
nie tego stósunku. W nazwie patrona jest zara- 
zem odstąpienie od dawnego pojęcia dominikalne- 
go, zaprzeczenie niemożebnćj jak dziś i nieistnie- 
jącój równości, w końcu oznaczenie głównych praw 
i obowiązków, jakie wypływać mogą ze stósunku 
opiekuńczego. | 

Otowiązki te i prawa nie mogą być inne jak na- 
tury moralnćj, tak jak samo stanowisko z którego 
pochodzą, a przeto, same wynikać będą bardzićj 
z ogólnego pojęcia aniżeli z poszczególnych pra- 
wnych przepisów. Takim obowiązkiem patronatu 
będzie czuwanie nad dobrem gromady, przestrie- 
ganie, aby we względzie materyslnym jak i mo- 


ralnym uchwały i postanowienia zwierzchności nie | 


k:żdego. z 

Karol Sienkiewicz tkn'ęty apopleksyą, oddał 
ducha Bogu dnia 7 lutego o godzini» 6 rano. 
Zapowiedzią tój ostatnićj chwili żywot», była w wi- 
gilig dnia tego przypadła słab. ść, omdlenie, z któ- 
rego zdawało się że uwolniony został, bezzwło- 
cznóm krwi puszozeniem. Noo przeszła spokojnie, 
przebudzenie i śmierć zbiegły rię w jednój chwili 
uroczystćj z otaczającą rodziną rozłąki. Urodzo- 
ny w roku 1792 wę wsi Kalnówce w powiecie 
Skwirskim , dawaćm wojewó l:twie nodolskićm, 
był jednym z najpierwszych ucznió w liceum krze- 
mierieckiego, to też gdy w nióm obchodzoso ža- 
łobne nabożeństwo po Śmierci Tadeusza Czackie- 
go, on pierwszy w Świątyni deklamował wiersz 
przez się ułożony, żeby uczcić pamięć wdzięczno- 
ści dla założyciela tój wszechnicy nauk, z któréj 
tylu wykształconych mężów, tyla zacnych oby- 
wąteli, ujrzał kraj gotowych na swe usługi. Po 
skończonych kursach w liceum, Sisnkiewioz w to- 
warzystwie hrabiów Konstantego i Andrzeja Za- 
mojskich uds} się do Auglii i kilka lat słuchał 
nauk w uciwersyte ie edymburgsk m; następnie 
gam zwiedzał Szwsjoaryę i Włochy nie dla pró- 
żnój bezowęcnój rozrywki, ale jako staranny szpe- 
racz Odacs.ących sią do historyi i lteratury na- 
szój materyałów. Ta dążność jego do badań na 
polu bistorycznóm te nabyte długą pracą wiado- 
mcśji bibliograficzne i wszechstronna znajomość 
literatury Ojozystćj, zwrósvły nań uwagę księcia 
Czartoryskiego, i 02 mu zwierzył układ, zarząd i 
straż najkosztowniejszezo skarbu, jakim pod owe 
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były ze szkodą i krzywdą ogółu lub pojedynczych 
osób, opiekowanie się zakładami gromadzkiemi, i 
w ogólności wspieranie radą i czynem, w miarę 
potrzeby jednych a włascéj możności. Prawem zaś 
patrona we wsi będzie, zajmowanie względem gro- 
mady wyższego moralnego stanowiska, możność 
w razach nagłych i grożących zawiesić czyto u- 
chwałę, czy postanowienie, czy gwałt zwierzchności 
z odniesieniem się o rozstrzygnienie do urzędu gmi- 
ny oxręgowćj, a w końcu tam, gdzie chodzi nie 
już o interes wyłącznie gromadzki, ale całą miej- 
scowość obchodzący, stanowienie pierwszćj zwierz- 
chności tak w stósunkach wewrętrznych, jak w ro- 
prezentacji interesu gminy miejscowćj naprzeciw 
władzom. 

Jeden wzgląd zachod:ić tu może, a tym jest, 
czyli w dzisiejszych okolicznościach większość oby- 
wateli kraju pozostaje w możności przyjęcia nadal 
stanowiska, która nosząc cechę i nazwę patronatu 
czyli opieki, niezawodnie nakłada obowiązki wię- 
ksze aniżeli ze stosunków bardzićj odrębnych po- 
chodćóćby mogły. Do tego pytsnia łączy się i to 
drugie, czyli komisya przez rząd powołana i osobi- 
ste tylko reprezentująca zdania, może jakikolwiek 
ciężar krajowi narzucać. Lecz ten wzgląd sam zsie- 
bie upada od chwili wyrzeczonego uznania, iż 
właśnie tymże samym właścicielom pozostawiona 
będzie wolność wyboru między tem, cośmy okre- 
Ślili jako stanowisko odnoszące się wyłącznie do 
własności, a tem, czemuśmy nadali imię patronatu. 
Wybór więc późniejszy większości obywateli, o ile 
projekt nasz prawem się stanie, będzie zarazem 
sankcją jednego lub drugiego sposobu zapatrywa- 
zł się na potrzeby i na prawdziwe chęci naszego 

u. 

W poparciu powyższego wniosku nadmienił inny 
członek komisyi, iż kwestya patronatu ściśle zwią- 
zana z kwestyą prawnego uznania szlachty, jako 
istniejącego dotąd żywioła w naszem społeczeństwie, 
albowiem u nas pojęcie szlachectwa nierezdzielne 
od większćj ziemskićj własności; poprzestanie zaś na 
względach czysto administracyjnych stawiałoby wła- 
ściciela w charakterze urzędnika nie nadając mu 
owego moralnego stanowiska, bez którego szlachta 
jako taka obejść się nie może. Wybraną przytem 
nazwę patrona uważa za stósowną, jake łatwo zro- 
zumiałą i zbliżającą się do pojęcia równego pre- 
wie stosunku właściciela do kościoła, którego jest 
kolatorem czyli także patronem. 

Inni członkowie uznawali właściwość przyznania 
szlacheckiemu właścicielowi osobno określonego 
moralnego stanowiska w organizacyi spółecznój, a 
to i ze względu osobnych praw i obowiązków, od- 
noszących się dotąd do większćj własneści i e- 
soby właściciela, jak mp. prawo propinacyi i sto- 
sunek kolatorstwa do kościoła. W obradach jednak 
nad tym przedmiotem byli zdania, iż wypada z o- 


sobna rozebrać każdy punkt wniosku i nad takim 


głosować. 

Pan Prezydujący uważając, iż zaraz na drugiem 
posiedzeniu myśl ogólna patronatu w zasadzie przy- 
jętą została, i stosując się do zdania większości, 
oddał pod głosowanie pierwszy paragraf wniosku, 
a misnowicie: 

Punkt I. „Właściciel posiadłości dworskićj wi- 
„nien jest radą, nauczaniem, a w razie potrzeby i 
„napominaniem starać się o pomyślność gromady 
„i gromadzkich zakładów.* 

Powyższy paragraf oznaczający na wstępie sto- 


sunek opieki i moralnego zwierzchnictwa, z zamie- 


rzonym wnioskiem o patronacie został w całości 


Sienkiewicz dopełniwszy ni. teen e 
etów DI- 


ulotnych wierszy do rzędu których zaliczyć trze- 
ba: Ogród Krzemieniecki, Pożegnanie ks. Wirtem- 
berskiej przy swym odjeździe do Woch i wiele 
innych, wusiął swój muzie nakazać milczeni*, bo 
obowiązki sekretarza przy osobie prezesa rządu 
ledwie mu zostawiły jedną chwilę na przekład 
Warszawianki Delavign'a, którą wtenczas tak stroj- 
nie w n»rodowy rytm przybrarą śpiew*no wszę- 
dzie. 

Przybywszy do Franoyi nio marnotrawił czasu, 
ale zaraz jął się do wydawnictwa Kroniki, i kilka 
lat g.rliwego jego Sp pracowania, odbiło na tém 
piśmie zkądinąd małój wagi, piętno głębokich 
studyów, niecszazowsnych dość poglądów n% poli- 
tycznę przeszłość kraju. X $ 

W 1839 rozpoczął druk Skarbca historyi pol- 
skidj i cztery jego zerzyty składsjące dwa tomy 
usprawiedliwiaj aż nadto tą nazwę, bo w istocie 
złożone są w nich znakomite sksrby dla nowocze- 
snych dziejów naszych. Żeby ocenić z jaką su- 


miennością, z jaką religijnę ozcię przystępował | siadach rocznych 


Lutego !1R60. 


„wypadku winien jest donieść o tem natychmiast | wraca na swoją posadę w tym jeszcze miesiącu. 


„urzędowi gminy okręgon éj.“ 

W rozbiorze powyższego paragrafa zgodziła się 
większość członków komisyi na potrzebę zostawie- 
nia dworskiemu właścicielowi władzy zatrzymania 
powagą swoją zbyt często zdarzsjących się na 
wsiach nadużyć, i przyjęcie całego paragrzfu u- 
chwaliła. 

Punkt III. „W powyższych dwóch punktach o 
„kreślone prawa i stanowisko na rzecz i korzyść 
„właściciela byłéj dominikalnćj własności, przysła- 
„gują temu właścicielowi o tyle, o ile jest religii 
„chrześciańskićj.* 

został jednomyślnie przyjęty. 

W końcu postawił Prezydujący pytanie, czyli ko- 
misya, na zassdzie przyjętych powyższych psragra- 
fów i ogólnćj myśli całego wniosku, zgadza się za- 
równo na proponowaną nazwę patrona. Kilku 
członków k»misyi objawiło obawę, aby ta obrana 
nazwa przypominająca z brzmienia dawne patrimo- 
nium, nie stała się powodem nieporozumień i fał- 
szywsgo pojmowania znaczenia dążności we wnio- 
sku apc aa przytem wyrazili przekozanie, że do- 
syć na teraz postawić samą myśl, którćj, jeżeli 
p zyjętćj, sam kraj nada najwłaściwsze imie. 

Przy głosowaniu nad pytaniem przez Prezydują: 
cego postawionera, ośm głusów było za opuszcze- 
niem nazwy, co też jako zdanie większości uchwa- 
lonem zostało. 

Na tem ukończone zostało- posiedzenie. 


— Radzca dworu przy ministerstwie policyi Clan- 
nern de Engelshofen, szef w departamencie wyż- 
szćj policyi zagranicznej, umarł w Wiedniu 11 b. m. 

— Dziennik węgierski Szegedi Hirado otrzymał 
drugie pisemne ostrzeżenie pod d. 6 b. m. za arty- 
kał pod napisem: „Otwarty lis: do Szegedynów* 
tudzież następne nad tym artykułem uwagi, które 
są dowoden—jak mówi ostrzeżenie—konsskwentnie 
prowadzonćj agitacyi, przeciwnćj publicznemu po- 
rządkowi i spokojności. 


Królestwo Polskie. 


Posiedzenia Towarzystwa Rolniczego w Warsza- 
wie, trwające dni siedm (od 3go do 9go t.m. włą- 
ctnie) i ograniczone do 13tu sesyj, zamknięte zo- 
stały trzecióm walnóm posiedzeniem Ogólnego 
Zebrania. Dotychczas jednak, brak miejsca w dzien- 
niku naszym z powodu tak innych spraw krajo- 
wych jak i mnóstwa zdarzeń i ważnych kwestyj 
w różnych stronach Europy równocześnie podnie- 
sionych, dozwolił nam zaledwie zdać sprawę szcze- 
gółowićj z czterech pierwszych posiedzeń tegoż To- 
warzystwa w dniu 3m i 4m t. m. Pośpieszając 
więc z sprawozdaniami z dziewięciu następnych 
sesyj, musimy być jeszcze krótszymi i ograniczyć 
się do przedstawienia ogólnego tylko wypadku 0- 
brad. Później, jażeli miejsce pozwoli, zamieścimy 
szczegółowsze sprawezdania z rozpraw Towarzy- 
stwa nad ważniejszemi pytaniami. 

W dniu 5 t. m. nie było rano żadnego posie- 


Kraków 14 lutego. Z wiarogodoego podać |dzenia z powodu niedzieli, lecz o godzinie 6ćj wie- 


możemy źródła, iż wszelaie pogłoski niepokojące, 
jakoby zamiarem Wys. Rządu było znieść Uniwer- 
sytęt Jagiellońsk', okazały się być płoanemi. 


W Ujsoli w obwodzie Wadońickim założoną zo- 
stała szkółka trywialna. Właściciel Żywca (JCW. 


szkolnego urzewo na pniu, i corocznie 6 siąg mięk- 
kiego "rzewa na pnin-na epal, zastrzegając sobie 
praxe cofnięcia drzewa opałowego. Gmina zaś 


nie nauczyciela, obowiązała się zbudować dom 
szkolny i takowy utrzymywać zawsze w dobrym 


zie zaś cofaięcia dara drzewa, takowe swoim ko- 
sztem nabywać. 


Riede 13 lutego. Książe kardynał Arcybi- 
skup wiedeński &ydał nowy list pasterski pod d. 
9 b. m. wzywając wierch do składania piesiężaych 
ofiar na wsparcie stolicy Apostolskiej, zalecając, 
aby od najmtiejsacgo choćby datku, żaden katolik 
sig nie uchylał; ktoby zaś niebył w stanie i małego 
złożyć daru, tego niech zastąpią kcgatsi. 
Tymczoesowy organ 7 rtyi arystokratycznej 
w Wiedniu Fortschritt, peddrye surowej krytyce aro- 
gram dziennika “owego pódpisany przez szaściu 
magoatów, lecz redzi autorem jego, aby się nie- 
zrażali niepowoczeniem, be i między mówcarii sar- 
lamentu angielskicwo zdarzało się niexiedy, że piźr- 
wes mowa nie uda się, a następoia idzie lepićj. 
Głoszą, że inag część arystekracyi chca załeżyć 
dziennik i złoży na tea cal 200,000 złr., lecz prsy- 
stapi do niego arystokracya "ręgierska, co jaśli 
prawda, wróży termu zamiarowi powodzmie, 5 za- 
razem dozwala domyślać się, jaki byłby kierunek 
tego pisma. 

— J. C. K. Ap. Mość postanowieniom swojem 
z d. 31 stycznia nakazać raczył, aby wykenanie 
postanowienia z d. 4 paźdz. 1859 względem przy- 
wrócenia komend wojskowych w Linzu, Iansbru- 
ku, Krak»wie, Czerniowcach, Gradcu i Tryeście, 
jak nateraz pozostawić w zawieszeniu, a przeto 
ażeby i nadal ebowiązywał pod tym względem re- 
skrypt z d 22 maja 1853 r. 

— Posel neapolitański przy dworze austryackim 
książę Petrulls, który od dawna przebywał w Neą- 
polu i uważany był jako kandydat do ministeryum, 


o ZA annann 


zmarły historyk do układu i ogłoscenia nagrma- 
dzonych przez się masteryałów, d ść jest przecty- 
taé przedmowę jego do tomu pierwstego, On 
w niój zdaje się z Józefem Załuskim wołać na 
spółziomków: „sí guae viscera dilectionis patriae,— 
si quis amor boni publici, —si quae communicatio 
spiritus, rogo et obtestor“ aby obcjętngmi nie byli 
na niknące z czasem pomniki dgeisjowe, których 
ze wstydem wyznać rusimy, zachowanie w draku 
winniśmy powiększćj Części cudzoziemcom. Przy- 
stępująo sam do dania z siebie przykładu, jak to 
nielekkomyślnie ima się dzieła, ale pierwćj bada: 
ozy dobrze jest wszystko opłaszać, ovy pożyteczna 
wytaczać na jaw dokumenta historyczne pokazu- 
jące nieraz szkaradę snavchii i samych namiętno- 
ści, osy godziwa rzecz zakryte już winy ojców 
odsłaniać? I dopióro odpowiedziawszy w sumie- 
niu swóm, ża historya własna nie powinna być 
nigdy tajemnicą narodowi, równie jak wszelkie tra- 
funki chorego orłowieka, lekarzowi, bierza przed 
się Akta konfederacy barskiej, relacye posłów za- 
granicznych, pamiętniki, w których jak we zwier- 
ciedle istotnej dopatrujemy prawdy. 

Sienkiewicz pracowa pa wydaniu naprzód 
w języku francuskim Portofolio ogłaszanego w Lon- 
dynie przez Urqbarta, a podozas wojny keym- 
skiej on sam ei Aim trzy tomy: Recueil des 
documens utiles 4 consulter dans les evénemens 
actuels: > 

W cstetaich chwilach życia nie raz jeszcze pi- 
sywał wiersze: on to tłómaczył odę Mickiewicza 
łacińską na wzięcie Bomarsundu, on był na bie- 


któremi obchodzono pamięć za- 


czorer członkowie Towarzystwa zgromadzili się 
licznie w salach pałacu Namiestnikowskiego na 
posiedzenie piąte z kolei a trzecie Sekcyi Ogólnćj, 
w którćj toczą się, jak wiemy, rozprawy nad py- 
taniami tyczącemi się kwestyi włościańskićj. Obra- 
dom przewodniszył prezes Sekcyj, Aleksander O- 


Arcyks. Albrecht) przeznaczył na budowę domu |strowski. Miano na tćj sesyi roztrząsnąć trzecie 


z pytań oddanych pod rezbiór Sekcyi, to- jest: 
„W jaki sposób właściciele dóbr obliczać mają 
wysokeść czynszu przy dobrowolnych układach 


przeznaczyła cerecznie 210 zł. mustr. na utrzyma |z włości nami.* Najprzód zabrał głos członek Ko- 


mitetu p. Adolf Kurtz, œ przedstawiając Sekcyi 
"7 imieniu Korteta powyższe pytanie, odczytał 


stanie, tudrież sprawiać sprzęty szkolne, a nakoniec | wyborsie obrobione sprawozdanie z obrad Komi- 
drzewo ofiarowane na opał Ściaxć i zqozić, w rm |titu ned tym przedmistem, i podał konkluzye tych 


obrad, żądając w imieniu Komitetu osobnćj dole- 
gacyi z łəns Tewarzystwa dla dokładnego zbada- 
nia przedstawionych przez Xomitet zasad. Nastę- 
pnie rozpooręła się dyskusya i wielu członków za- 
bierało głos, a rozprawy toczyły się około pytań: 
czy wartość gruntu, czy taż szacunek dni pań- 
szezyzny, czy też obie w połączenia przyjąć za za- 
ende przy oznaczeniu wysekości czynsau. Po wyja- 

aniu przedmiotu w ciągu rozpraw, przyjętemi 
ristąły konklurye Kemitetu, który wskazując na 
je różee powody zważać należy przy oznaczeniu 
wysokości czynsru, i dlatego ni: mogąc ozneczyć 
$misłych zęad rachunkowych mogących być pod- 

W O 

towa obliczania czynszu, uzaał ważność dobro- 
wolnych układów priy przejściu z pańszczyzny na 
czynsza 

Zekończywszy w ten sposób rozbiór trzeciego 
pytania, przystąpiono de obrad nad czwartóm na- 
stępującór: „Ponieważ wprowadzanie do umów 
cHgczystych wspólności pastwiska i użytków le- 
śnych nie może być pożądanóm, w jaki więc spo- 
sób dogodności tego rodzaju sprawiedliwie ocenić, 
a włoścignom przejście de nowego stosunku uła- 
twió.* Ważne te pytanie tyczące się służebności 
które przysługują włościanom, a które winny być 
uregulowane i ocenione przy oczynszowaniu włe- 
ścian, przedstawił Sekcyi w imieniu Komitetu p. 
Ludwik Górski, i odczytał sprawozdanie z ebrad 
Komitetu nad tą kwestyą. Lecz rozprawy nad tóm 
pytaniem i konkluzyami Komitetu odroczyć musia- 
no do następnego posiedzenia Sekeyj, z powodu 
zbyt spóźnionćj godziny. 

W dnia 6 t. m. rano obradowało Towarzystwo 
rozdzielone na trzy Sekcye, Administracyjną, Rolną 


łożenia lyceum w Krzemieńcu, duszą i rzectni- 
kiem ożywiającym bratnie koło; on w domu w 
swój gospodzie zawsze Serdeczny, uprzejmy, sta- 
ral się wszystkich wiązsć z scbs tą miłe ścią, któ- 
rój skarb migdy niewyczerpany Bóg złożył w jego 
prawój, omotliwej i szlachetnój duszy, 

A kiedy o ulotnych wierszykach wspomniałem, 
to zapiszę tu, że bodaj Ostatni wiersz był na po- 
mnik wystawiony w Petersburgu Piotrowi Wiel- 
kiemu, nacechowany dowcipna ironią. Te jełnak 
zabawki poetyckićj weny, nię przeszkadzały ma 
do zajmowania się ciągłego pracami arcy-powa- 
żnemi i zgromadzone przezcń materyały do histo- 
zyi polskiój, dopełnienie herbarza Niesicokiego, 
krytyczne rozbiory kronikarzy naszych, pozostałe 
w rękopisach, przeważnie za nim mówić będą przed 
potomnościę 1 uspTawiedliwią to godło, które pod 
p „dem uj Manebit Fictoria. 

Kiedy ają0 się na wędrówkę do Iteli, 
preta historyk zepyty zał siebie : ji 
Cóż w tój tycią krótkiej dobi 
Człowisk zOStwia ae ra 
Co 80 Przyjdzie budzić w grobie? 


i dawał za odpowiedź: Wspomnienie tylko wspo- 
mnienie; * My prócz nisgo powismy m. zo- 
stają: C7-éé znełażoss, przykład do naśladowania 
następnym I wysoki klejnyt do imienia pzzywiąza- 
ny. Kto takie dziedzictwo po sobie żonie i trzem 
s a zowawia, tea może przy skonavia pomy- 
té, 1° są przecież sięrotami i spoko; 
sądem Stwórcy stanie, 3 Pea 


CZAS z Środy 15 Lutego 1860. 


i Chowa inwentarza w salach pałacu Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. Było to szóste z kolei 
posiedzenie. W Sskcyi Administracyjnćj rozbierano 
dalsze pozycye etatu na r.b. przez Komitet przed- 
stawionego, i żwawa była rozprawa z powodu fol- 
warku Słażewo, zadzierżawionego przez Komitet 
od hr. Augusta Potockiego, aby w nim odbywać 
różne praktyczne próby rolnicze; po rozprawach 
tych, potwierdzono zawarty przez Komitet kontrakt. 
W Sekcyach Rolnćj i Chowu inwentarza rozbierą- 
no dalćj specyalne pytania przedstawione tym Sek- 
cyom a które w dzienniku naszym jeszcze z 9go 
listopada r. z. ogłosiliśmy. Konkluzye obrad nad 
nimi poznają czytelnicy ze sprawozdania o drugióm 
walnóm posiedzeniu Ogólnego Zebrania, na któ- 
róm przedłożono całemu Towarzystwu rezultat o- 
brad Sekcyj i wnioski tychże. 

Tegoż sam*go dnia wieczorem Sekcya Ogólna 
odbyła czwarte swoje posiedzenie. Licznie zebrani 
na to posiedzenie w salach pałacu Namiestnikow- 
skiego członkowie Towarzystwa, przystąpili do roz- 
trząśnienia 4go pytania przedstawionego Sekcyj, 
jak widzieliśmy na poprzednićóm posiedzeniu pe 

+ Ludwika Górskiego, a tyczącego się uregulowa” ozn rbd U a t 
a służebności ARET M wiościam łos PRA się nieinterweniować zbrojnie w spra- 
zabierali kolejno pp. Feliks Borowski, Małkowski, wach półwyspu bez zezwolenia pięciu wielkich 

k|]mocarstw. Druga propozycya żąda, aby Francja 
cofnęła w właściwym czasie i z wszelką ostrożno- 
ścią właściwą, wojska swe z Rzymu i Lombardy. 


cia udziała w konferencyach kongresu w przedmio- 
cie sprawy włoskićj. W chwili kiedy spodziewa- 
liśmy się zebrania kongres”, otrzymaliśmy zawia- 
domienie od rządu frsncuskieg, że konge s odro- 
czony został do nieoznaczonego Czasu, i że jak tyl- 
ko zabranie się jego nastąpić będzie mogło, zosta- 
niemy o tera uprzedzeni. Mówiono, że przyczyną 
nieoznaczonego odroczenia się kongr'su było ogło- 
szenie w Paryżu broszury bezimiennćj. Jakakolwiek 
zresztą być może przyczyna tój okoliczności, rząd 
angielski uważa za rzecz nader ważną obecną sy- 
tuacyę Włoch, które oczekiwały od korgresu za- 
łatwienia spraw swoich, które nie mają stałego 
rządu, i niewidzą sposobu wyjścia z niepewności. 
Rząd Jój K. Mości przesłał zatem do rządów: fran- 
caskiego i austryackiego propozycye w celu doj- 
$cia do stanowczego załatwienia sprawy włoskićj. 
Propozycye te zawarte są w depeszy do lorda 
Cowley z dnia 14 stycznia. Pierwsza propozycya 
brzmi, że ponieważ współzawodnictwo Francyi i 
Austryi wielkie sprowadziło nieszczęścia i groźne 


; r 


niebezpieczeństwo dla Europy, obydwa te państwa 


skie niemięszsły się w wewnętrzny zarząd Wene- 
cyl i aby żadnój nie czyniono propozycyi, celem 
zmiany rządu tego kraju. Rząd francaski przystał 
niezwłocznie na te propozycye warując sobie wy- 
bór stósownój chwili do wycofania wojsk swoich 
z Włoch. Co się tyczy czwartćj propozycyi, żądał 
zwłoki do namysłu i porozumienia się z rządem 
austryackim. Czwartćj propozycyi celem jest żądać 
od króla sardyńskiego, ażeby wojsk piemonckich 
niewprowadzał do Włoch środkowych; rozumie się 
że niema tu mowy o provincyach, które oświad- 
czyły, że nie chcą pozostać pod panowaniem da- 
w ych swych monarchów. 

Rząd francuzki wszedł w tém przekonaniu w u- 
kłady z rządem :ustryachim, lecz nieetrzymał do- 
tąd urzędowćj odpowiedzi o jego postanowieniu. 
Dziś właśnie ot-zymałem depeszę donoszącą, że 
hr. Rechberg przyrzeka zapytać o rozkary Cesarza 
austryackiego, lecz że nie może urzędowej dać od- 
powiedzi zanim je otrzyma. Co się nas tyczy, rząd 
austryacki mając sobie udzielone trzy propezycye, 
do których przystąpić wzywany był przez Bas, od- 
powiedział, że zapatrując się z własnego stanowi- 
ska na prawa monarsze, nie może się zobowięzy- 
wać do nieinterweacyi. Co się tyczy czwartćj pro- 
pozycyi, hr. Rechberg «dpowiedział lordowi Loftus, 
że rząd austryacki nie ma zamiaru interweniować 
w sprawy włoskie, jakkolwiek nieuznaje obecnego 
stanu Włoch środkowych za prawny. Hr. Apponyi 
to samo uczynił mi oświadczenie, dodając, że Au- 
strya nie wyśle siły zbrojnej poza własne granice 
swoje i że ograniczy się ściśle na obronie krajów, 
które Cesarz posiada z mocy traktatów. Oświaąd- 
czenia te łącznie z wolą Cesarza przystania na trzy 
pierwsze propozycy?, każą nam się spodziewać, że 
można będzie dojść do spokojnego załatwienia 
sprawy włoskićj i zapobiedz wybuchowi nowćj 
wojny. Po rozpoczęciu układów z Cesarzem Fran- 
cuzów i Cesarzem austryackim, zakomunikowałem 
natychmiast owe propozycye Rosyi i Prusom, dla 
otrzymania pod tym względem ich postanowień i 
rady. Nie mam dotąd odpowiedzi od rządu rosyj- 
skiego; co się tyczy Prus, rząd ten nie ma nic prze- 
ciwko propozycyom, lecz zwleka odpowiedź swą 
stanowczą, aż pierwsze zdania Francyi i Anglii po- 
twierdzone zostaną. Taki jest dokładny zarys tego 
co zaszło. Szlachetny lord przekonał się, że to do- 
piero początek układów, nie mogę przeto Izbie 
przedkładać dokumentów odnoszących się do tćj 
sprawy, 4 

Izba przechodzi do rozbioru epraw miejscowych. 


W fochy. 


nój do 


ewnego czasu od 
za zb 


atę czynszów.* 
ieni itetu p. å 
czytał dokładnie opracowane sprawozdanie z obrad 


; itecie, a przytoczywszy swoje u- 
e mea Esing wnioski Komitetu. Rozwinęła 
się dejanji dyskusya co do solidarności włościan 
w wypłacie czynszu. W ważnym tym przedmiocie 
podstaw spółeczności i prawa dotykającym, a nieco 
inaczćj ze strony czysto prawnej, inaczej „26 strony 
polityczno - spółecznćj przedstawiającym się, zabie- 
rali głos pp. Gołębiowski, Psarski, Małkowski, Bo- 
brownicki, Jabłoński, Foliks Wołowski, KlemensKrzy 
stoporski, Wincenty Majewski, Franciszek Dmóchow- 
ski, Drewnowski, Buchowiecki, Krukowiecki i inni. 
Jedni wychodząc z zasad czysto prawnych przemawiali 
przeciwko solidaraości; inni za solidarnością, zważa- 
jąc na konieczność wzmocnienia związków spółe- 
cych, na potrzebę przeszkodzenia rozpryśnięciu się 
na jednostki, na dążność ku silniejszemu zjedno- 
czeniu gminy, na potrzebę powstrzymania ile możne- 
ści, szkedliwćj interwencyi biórokracyi między klasy 
spółeczeństwa. W końcu przyjęto wnioski Komitetu 
przez sprawozda +cę przedstawione przeciw zniesieniu 
solidarności, to jest uznano za pożądaną solidarność 
między włościanami jednćj gminy. 
Dania. 


W téj chwili obraduje sejm prowincyenalny księ- 
stwa Szlezwickiego, na którym większość deputo- 
wanych narodowości niemieckićj uchwaliła, jak 
denosi depesza gnij wczoraj podana w pi- 
śmie naszem, zanieść adres do królą z użalaniami 
na ucięmiężanie narodowości niemieckićj. Adres 
ten jednym głosem więcćj został uchwalony. Wo- 
góle w obecnym składzie tego sajaa | wożą 
większość deputowanych oka pop ci bea Da 
nawiają się wszystkie ] le 
Bdyś niwartą e księstw przeciw Dani Pny. 
Czynia się do tego niepewność panująca + spo 

adze, a przeto brak zaufania. Skargi iomo jw 
8ulęswickich tyczą się głównie języka w sz Ar 
urzędzie i kościele, samowolnego rozkładu podat 
ków, o co wniesiono teraz zaskarżenie byłego mini- 
stra szłezwickiego Wolfshagen, który przed dwoma 
laty korzystając z prawa rozpisywania podatku na 
ogólne potrzeby państwa w razach nagłych ta 
strzeżeniem zdania rachunków sejmowi, rozpiSa 
e, jak mówi oskarżenie, w razie nienaglącym. 

eputowani niemieccy Szlezwiku chcą wspólnie 
z Holsztynem stawić na nowo rządowi opór, ay 
łując się do praw wyłącznych jeszcze przed nada: 
niem konstytncyi istniejących. Stronnictwa jęz yas 
Danię i niestałość zasad politycznych pod wzgię- 

em połączenia lub rozdzielenia prowiacyj składa- 
jących monarchię duńską, są na rękę temu dąże- 
niu separatystycznemu, zwłaszcza, że i w Kopen- 
— ze jest Partya, któraby odstąpić rada częś 

I połączyć go z Holsztynem, byle zna- 
Część pierwszego stale i silnie zespolić 
kwest ti Co do tego podriału, a w ogóle co do 
w Szlerwikyj "śl ta zachodzi okoliczność, że lud 

m mówi językiem stanowiącym przej: 

jęk, y W duński, a szlachta mówi czę- 
rg po garze m 
je i aj świeżo, złożył owi rapo 
i stame obu, lecz niemal linii demarka- 
kai? to a jest oda lub drugą stronę mogla 
— dwóch blisk mieszane, jak bywa na po- 
graniczu ch siebie narodowości. 


Anglia. 

Na posiedzeniu Izby niższéj w dniu 7 b. m. lord 
C. Hamilton zapytuje sekretarza stanu spraw za- 
granicznych, czy prawda, że 
lecenie zakomunikować rządowi francuskiemu pro- 
jekt dotyczący stanowczego załatwienia sprawy 
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ten, jakiego od nas wymagają, Jes i 
szóm zbyteczny. Wszelako przewidujemy, ‘e rodpo- 
wiedzą nam, iż potrzeba 


zamiarów ludów włoskich, tud'ież a ak par 


: z dkowych 

jest rzeczą, aby się zajęto gorliwie w środkowy 
h i borczych, jak to 
Włoszech przygotowaniem list wy państ -4 albo 
wiem przekonani jesteśmy, że wkrótce przyjdzie 
spełnić akt o którym mm tym sposobem wybo. 


Włoskićj. ry nie dozn»ją wcale zwłoki.“ - wi 
ssell. Chcąc odpowiedzi „| Farini i Ricasoli byli w Tarynie dla naradzenia 
Lord John Ru 6 zieć szano Argo Birga wE TY iedem przyszłych 


i {zgromadzeń narodowych. Umówili się aby się trzy- 


Trzecia propozycya wymaga, aby rządy europej- | 


mać prawa wyborczego sardyńskiego, które też o-1j 


i i i t k w Toskanii jak w Emilii. Po 
ie jest rozwiązaną. Wiadomo Izbie z mo- głoszone zostało tak w Toskanii jak w Emili 
pór eh że rząd Arosio został do wzię- zebraniu się zgromadzeń i głosowaniu nad zjedno- 


' czeniem, deputowani > szystkich tych prowincyj 
mają się zebrać w Turynie w wspólnym parlamen- 
cie, i natychmiast wojsko sardyńskie zajmie księ- 
‘stwa i Romanię. Zanim to jednak nastąpi, zajść 
mogą zmiany skutkiem dyplomatycznych porozu- 
miewań się. Za pierwszćm wkroczeniem wojska 
sardyńskiego do Romanii, Fapież zamierza „użyć 
| ostatecznej broni duchownćj, jaką jest exkomusi- 
,kacya. 


= . . 
| Kronika miejscowa j zagraniczna. 


Kraków 14 lutego. Jutro to jest we środę, otwartą będzie 
ge stawa tegoroczna obrazów w salach Towarzystwa sztuk pię- 
knych w domu barona Larysza przy ulicy Brackićj. 

— Z koncertu danego w dniu 23 grudnia r. z. przez kapelę 
stojącego tu załogą pułku piechoty Króla Hennowerskiego na 
korzyść wstydzących się żebrać, czysty dochód wynoszący zł. 
aust. 131 23 c.: rozdzielony został, jak donosi tutejszy Ma- 
gistrat, pomiędzy 7 rodzin ubogich, po 40 30, 25, 20, 15 i 
6 zł. a. 

— W Kamieńcu Podolskim zawiązało się towarzystwo le- 
karskie, które łączy w sobie cele naukowe i humanitarne. Na 
prezesa wybrano Dra Aleksandra Kremera , krakowianina, bra- 
ta profesora tutejszego uniwersytetu i zmarłego niedawno bu- 
downiczego. 

SPRAWOZDANIA 

| z posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie. 

| Dnia 6 i 7 lutego. Zbiegowisko a raczćj babska wojna, gdyż 
taką nazwę dano w okolicy zdarzeniu, które było przedmiotem 
dzisiejszćj sprawy. 53 obwinionych osób, z tych 9 mężczyzn 
a 44 kobiet częścią ze Śmolic częścią z Lipowy (w obwodzie 
wadowickim) stało przed sądem z następującego powodu: 

| Gdy w oku 1848 gminy Smolice i Lipowa przywłaszczyły 
„sobie grunt należący do dworu Smolickiego i obróciły go na 
pastwisko, dziedzic zaskarżył je na drodze administracyjnćj, a 
"sprawa przeszedłszy wszystkie instancye w r. 1858 na tem się 
| skończyła, że dziedzicowi przyznano jego własność odsądziwszy 
i gminy od prawa paszenia. 

Z orzeczeniem tem, którego gminy uznać nie chciały, zje- 
jchał dnia 6go lipca 1858 r. do Smolice e. k, komisarz obwodo- 
wy w asystencyi żandarmów i obwieścił je wójtowi i gromadzie, 
dodając, że oddanie pastwiska w fizyczne posiadanie dziedzica 
tegoż samego dnia nastąpi. Na to oświadczyli wójt i gromada, 
że na takie rozrządzenie pastwiskiem nie przystają i niedopu- 
szczą oddania go dziedzicowi; poczem rozeszli się. Popołudniu 
komisarz z żandarmami wziąwszy z sobą ludzi dworskich u- 
dał się na pastwisko, by takowe oborać na znak oddania go 
w posiadanie dziedzica; aliści na miejscn zastaje tłum kobiet 
z dziećmi, które ustąpić żadną miarą niechcą, pługowi z miej- 
sca ruszyć niedają, przytrzymując konie za cugle, lub kładąc 
się jak długie przed końmi i wrzeszcząc na całe gardło; gdy 
którą żandarm z pod koni ściągnął, dziesięć innych na to miej- 
sce kładło się wołając gwałtu. Komisarz nięchcąc sprowadzać 
zajścia, skoro napomnienia niepomogły, kazałodesłać pług który 
zaledwo kilka sążni skiby zrobił. W powrocie spotkał groma- 
dę włościan, która mu oświadczyła, że aktu oddania pastwiska 
przez oboranie go skibą nienznaje. W parę godzin po tem na 
pastwisku ani znaku nie było skiby; gdyż włościanie takowe 
napowrót odwrócili i zarównali. O zajściu tem komisarz zdał 
raport do władzy obwodowćj, żądając zarazem asystencyi woj- 
Skowćj. Przysłano mu ją w parę dni; w obec przeto całćj kom- 
panii wojska komisarz powtórzył zwołanćj gromadzie, że wsku- 
tek wyższego rozporządzenia pastwisko sporne zostaje oddane 
w posiadanie dziedzica, napomina gromadę, ażeby zważając na 
przybyłe wojsko, niedopuszczała się żadnegoexcesn, gdyż ztąd 
mogłyby złe następstwa dla nićj wypaść. Po takićj publikacyi 
gromada na rozkaz komisarza rozeszła się; podczas jednak kie- 
dy Komisarz z wojskiem i płagami wybierał się na rzeczone 
pastwisko, zrobił się we wsi hałas powszechny; dwóch posłan- 
ników bowiem wójta rozbiegło się po domach i pod zagroże- 
niem kary już to cielesnój już- to pieniężnćj nakazało wszyst- 
kim kobietom, ażeby bez wyjątku wraz z dziećmi wyruszyły na 
pastwisko sporne i niedopuściły zaorania go. Prócz tego udało 
się dwóch ludzi konno a trzeci pieszo do sąsiednich wsi, ażeby 
dzwonić na gwałt, lecz tego im tam niedozwolono, bo wszystkie 
baby jakie żyły i ruszać się mogły, brały co żywo dzieci na 
ręce, a która swoich niemiała to sobie ich pożyczała i tłumnie 
rozłożyły się obozem na pastwisku. Nadszedł Komisarz z płu- 
gami i wojskiem, a widząc szarańczę bab niechcących ustąpić 
z miejsca, chciał najprzód im dać ojeowskie napomnienie ; ale 
zaledwo głos zabrał, powstał nieopisany zgiełk, lament, płacz, 
wrzask i kwilenie dzieci pobudzanych do krzyku przez matki 
biciem, szczypanięm i kąsaniem tak, że Komisarz zatkawszy u- 
szy zaledwo zdołał się wycofać z tego muzykalnego koła, O 
zaoraniu ani myśleć było; powtórzyła się bowiem scena przed. 
kilkudniowa; jedne kobiety przytrzymywały konie za cugle,”dru- 
gie siadały przed końmi, inne kładły- się jak długie, a inne 
znowu rzucały dzieci przed konie niemiłosiercie lamentując, Tę 
kocią muzykę przerwał kapitan, kazał bowiem zwy kompanii 
wyciągnąć się wlinię, z bagnetem naprzód i bieżącym kro- 
kiem postępować naprzeciw tłamowi; tym Sposobem udało mu 
się zdobyć wolne pole dla pługa, lecz i tak przeprawa niebyła 
łatwa, bo kilka odwaźniejszych kobiet i przed bagnetem ustąpić 
niechciało, a padając na ziemię jedne udawały że są”rabite, 
drugie że ciężko ranione dogorywają (tak, iż ©. k. Komisarz 
widział się zmuszonym posłać do pobl skiego miasteczka po le- 
karza, ten jednak znalazł tylko lekkie”draśnięcia od bagnetu). 
Nareszcie dowodzący kazał wojsku otoczyć wszyskie kobiety i 
trzymać ie w ścieśnionem kółku. Podczas kiedy niewiasty za- 
wodziły dyszkantem i daremnie się kusily przerwać łańcuch 
przez żołnierzy utworzony i wydobywać się Z koła, pługi przy 
odgłosie téj nie harmonijnćj opery orały nieprzerwanie póki 
w kilka godzin nie ukończyły całćj roboty. j 

Podczas całego tego zajścia chłopi pólitykowali ; niepokazali 
się bowiem na pobojowisku ; jeden tylko Jani W. zaganja? ko- 
biety z tyła wołając: hurra baby, naprzód! 8 głos kilkudzie- 
sięciu bab -wtórówał mu. Zaganiarza tego i kilka kobiet od- 
znaczających się w tćj wyprawie szczególną energią: aresztowano 
natychmiast, a dochodzenie w drodze karnćj przeciw wszystkim 

ro A ` Yi tlis 
o r mania lo A 09 wt szych 
edynie o przekroczenie przeciw publicznemu pokojowi i po- 


rządkowi przez zbiegowisko, gdyż z poszukiwania okazało się, 
że czyn ich zawierał tylko bierną demonstracyę dla udaremnie- 
nia wykonania urzędowego aktu, nie miano zaś na myśli użye 
cia gwałtownych środków aby załatwić takowemi opór. 

Sąd przeto po przeprowadzeniu indagacyi i przyznaniu się 
prawie wszystkich do winy co jak w tedy chórem hałasili, tak 
dziś chórem płacząc o łaskawość prosili — uznał wójta że Smo- 
lić wraz z trzema innymi włościanami, winnymi zbiegowiska 
wedlug $. 279 kod. kar., a 5 mężczyzn i 44 kobiet winnymi 
spólnictwa w tem przekroczeniu według $. 280 kod. kar. 

Sąd skazał tradniących się wyrobkiem mężczyzn na karę 
cielesną od 8 do 15 kijów, kobiety zaś 8 do 15 rózg; gospo- 
darzy zań i gospodynie ostrem aresztem w miarę winy od 14 
dni, do 2ch miesięcy, uzupełniając karę to postem to twardem 
łożem raz na tydzień, 

Zważając na Sposób w jaki Smoliczanie demonstracyę po- 
wyższą prowadzili, wnosić należy że albo tak wysokie miel- 
pojęce o wpływie plci pięknćj, iż sądzili że samo nawet prawo 
uchyli się przed nią, albo, że chcieli spróbować praktyczności 
niewiem czy prawdziwego przysłowia: gdzie djabeł niemoże tam 
babę pośle. Rzeczywiście niezwykłych musiano przeciw nim 
użyćsposobów, a wspomnienie babskićj wojny utrzyma się 
na długo w okolicy, i kto wić czy niestanie się dla nastę. 
pnych wieków źródłem poetycznych podań a amazonkach smo- 
liekich. M. K. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 13 lutego. Podłag dzisiejszego Mor- 
ning Heralda, na przyszły poniedziałek ma się 
odbyć zgromadzenie przyjacioł lorda Derby dla 
b A -~ się względem postępowania w obradach 
nad budżetem. Książę Oranii odjedzie dzić zwie- 
dziwszy dystrykta fabryczne. s 

Madryt 12 lutego. Dzisiaj nadeszłe wiado- 
mości telegraficzne z marokańskiego teatru wojzy 
przynoszą rozkaz dzienny marsz»łka O'Donnella, 
w któ wódz ten ogłasza wojskom, że Hiez- 
pania dotąd wojnę prowadzić będzie, dopóki nie- 
przyjaciel nieupokorzy się; Hiszpania winna pom- 
ścić się — mówi daléj w odezwie swój n:arszałek— 
doznanych sniewag, otrzym+ć wynagrodzenie strat 
i kosztów, a nadto rękojmię bezpiecz:ństwą swych 
posiadłości w Afryce. 


Telegra z Rzymu z 10go donosi, że cbwiesz- 
czenie jenersła Goyon wyrsża nadzieję, że zapu- 
sty przejdą spokojnie; zabramia on hałaśliwych 
objawów politycznych i nadmienia, że zbiegowi- 
ska które na wezwanie władzy nie rozejdą się, 
Loca będą siłą. Domniemany sprawca osta- 
tnich demonstracyj został aresztowany. W dywi- 
pi franerstićj stojącój w Rzymie wstrzymano ur- 

opy. 

Listy z Belgradu do 7go t. m. sięgsjące donos 
szą, iż książę serbski Miłosz wysyła adjutanta swe- 
go Bezikę w szczególnem posłannictwie do Włoch, 
a konsul sardyński w Belgradzie, Astengo pozo- 
stanie stale na tem stanowisku. Stąd wnoszą o 
zawiązaniu ściślejszych stosunków między Serbami 
i w ogóle Słowianami tureckiemi a Włochami. 
Wiadomo z dawniejszych doniesień o przyjaznych 
stosunkach i związkach między Serbią, Czarnogó- 
rą i połączonemi księstwami rumuńskiemi, związ- 
kach wzmocnionych przyjaźnią między książętami 
Monim, Danielom poleen LE” 3g 

zienniki belgradzkie piszą, iż turecki ga- 
warł układ z stebimo irasionskiom towarzystwem 
żeglugi parowćj na Dunaju, mocą którego nie tyl- 
ko wyznaczył stsnowiska dla parowców tego to- 
warzystwa przy brzegach serbskich, lecz nadto 
odstąpił mu na lat 30 wielkie kopalnie węgla 
w Dobra na wybrzeżu dunajskiem. Pokłady wę- 
gla ciągną się wtem miejscu zniewielkiemi przer- 
wami 4 mili wzdłuż Dunaju; a towarzystwo mą 
składać od użytkowania tych kopalń małą opłatę, 
bo dukata od 10,000 zążni kwadratowych prze- 
strzeni kopalni, a nadto 20 krajcarów od 2,000 fan. 
wyd»bytego węgla. 

Wiadomości z Carogrodu przez Marsylię do 
8go tm. sięgająca dodają do podanych wczoraj 
przez nas treści doniesień przez Tryest nades:łych 
a do 4go tm. sięgejących, iż niezadowolnienie 
między Turkami z wielkiego wezyra, z Fuada i Ri- 
za-pąszy wzrasta zksżdym dniem, jeżeli tojest mo- 
żebne, gdyż zdsje się że nieuk'”ntertowanie doszło 
już do najwyższego stopnia, Sprzyjsjący rządowi 
mniemają, iż sułtan zważcjąc na ten głos świata 
tureckiego zmieni gabinet; inni głorzą, iż rząd 
postanowił nie ustępować, ule chwycić się srodków 
ostatecznych, i snłtun na przedstawienie Riza- 
paszy miał zatwierdzić projekt urządzenia olbrzy- 
miego korpusu żandarmeryi z 60,000 (!) ludzi 
złożonego, a mającego na oela utrzymanie we- 
wnętrznćj spokojn( ści. 

Poczta z Chin, prócz wiadomości z tego pań- 
stwa, których treść wozoraj podaliśmy, przyniosła 
także listy z Japonii do środka gradni» sięgające, 
Donos'ą one, iż handel między Japończykami a 
Evropejczykami jest prawie przerwany. £ owodem 
tego miały być nadużyc'a pzpełajane przez Euro. 
pejczyków wymieniających choiwie srebro gwcję 
na złoto japchekie. Wiadomo bowiem, iż stogų- 
nek między zł: tem a srebrem > sia Jest odmien- 
ny w Eurojie a w Japoni: gy u nas złoto do 
srebra ma się jsk 1 do 15, w Japoni zsledwie 
jak 1 do 5, ozyli złoto jist tam 3 razy tańsze niż 
unas, ztąd Europejczycy rzucili s'ę z wielką choi- 
wością do wymiany. Konsul angielski w wyda- 
nóm obwieszórewu gan: postępowanie Europej- 
czyków. c 5 1 . 

Poczty wieczerne nie doszły nas dzisiaj. 


r a a 
Antoni Keosgkowzkś, Redaktor odpowiedzialny. 


Z 
i 
git. pinnt ż 1 nianiad: * Gdańsk 11go lutego.Po ałotnym i wilgotnym ozasie w 0- Niesbędne dla ludzi ? h i t - 
Kurs papierow p MAZ pieniędzy. spała dodaj spriti dalag ji sło z. uformowała się sanna, MAS". p olami Mara a pr (149-1-3). Dyrekcy a wy robu Żniwiar ek 
walucie austryackićj), i mróz dosze sié do 9 stopni, R. : t 
(= — | Targi lordyńskie i kibir aAa w Anglii, Szkocyi i Ir- j W ZAKOPANEM 
uprasza interesowanyoh, by raczyli 


4 CZAS z Środy 15 Lutego 1860. i 


Hraków 14 lutego. żądają płacą ymi phis spend pea: dnai arera aa d lki bliczeni leżytości ób kunkó 
; Ri À: owa nadohodząoa w suehój kondycyi, = powodu suchych mro- | do wszelkiego obliczenia należytości od os skunko ds iwi i 
Banknoty polskie za 100 zir. now.. . . złp.| 352 zów jakie po zbytniój e ROR, TEE warów, tudzież należytości iowlan ok. ) z śratyjagih i przy obstalunkach na niwiarki 
Ruble obrączkowe rg ** wyk Foi D 10 | zeszłotygodniowe ceny. Na ziarno zagraniczne więcój było wszelkich innych na ok. uprzyw. galio. kolei Karola Lndwi- | pisma i pieniądze w osobno koperty wkładać, by przy prze- 
Talary pruskie za TROW Z 430 ' pytania, że zaś właściciele wysokie stawiali żądania, mniój ks, wył. uprz. kolei półnoonój Cesarza Ferdynanda, tudzież | oinaniu kopert (dla nienaruszenia pieczęci) tekst i pieniądze 
Srebro nowe F A u „ęRnazdyłę "Ż03 | robiono interesów. Utrzymują powszechnie, że zapasy pszeni- | 22 wielu innych kolejach — sporządzony tabelarycznie na epo- nie były przecięte. — Oraz, uwiadamia: 
Półimperyały zee loncystęa I 2 r. cy zagraniosnój na spiohrzach angielskich mie wynoszą wig- | 55b do pojęcia bardzo łatwy, trzykolorowym drukiem; nadi4| 1) że tylko podwójce Żniwiarki podwózków wymagają, 
Napoleondory Ż0-fr. s . s « « « sro cój nad jeden milion kwartorów, s otworzeniem wigo AA arkuszy, jost do nabycia sa mierną cenę w Ekspedycyi pojedyncze podwózków nie mają, 
kancelaryi Zarządu ck. upra. galic. kolei Karola Ludwi- | 2) Wykońorona Zmiwiarki po roskłądzie takowych na pro- 


wiele ruchu spodziewać się należy. 


austryaokie., . . « « « « « : * Wo Franoyi k i i 
, , . mł yi oeny więcój się miały ku zniżeniu, aniżeli ku {ka w Krakowie, w domu p. Barucha, tudzież w Ekspedycyi winoye i miejsca dostawy przez Spedytorów ostatnich 
Listy anek galicyjskie z gam i p [8% podwyźszoniu, 100% za A a Bollan dyi i Belgii wyższe noto- | „Krakowskiej Gazety.“ ” miejso dostawy będą rozsyłane, dla tego uprasza się 
reki EE Mg pio IS + wano. Znaosno nawet obstaluuki z Belgii do Bzozeoina na- | ————— n w zamówieniach dołożyć: „Dostawa do N. na ręce NN. 

y ATA EEE » deszły, MS" Do sprzedania pod korzystnymi wa: (128-2-3) Ks. Antoni Podlaszecki, 


dyrektor fabryki. 


Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . . 
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Która wamian r Londfu= 6 tal. 17, —* Hamburg 149 od dziś dnia, to jest od soboty począwszy, wystawione będą na widok publiczny bardzo 


h 4 za . . Ą „Zd ik 
Dukat porze 9060167614 Beak Ei i tesa spr 3,0.b m: k., — Amstordam 1414 za 250 zł. hob. — Paryż zajmujące i podziwienia godne 
„  austryaoki bahe oine O tut e Ee sede | 
Półimperyał rosyjski . . « « eo «'* * * 10 93 |10 73 Aleksander Makowski et C 
ay 0-0 ND e 210 |2 5 eksander omp, Í P YKI 
Tal kPPYEODOZ [ASA cat qe! + 32 3|1 98 WE O wz ZRT 
Pięciozłotówka polaka ina ioaea t aea imelo we: Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. drze y 
Listy zastawne galio. bez kupon. . + » « : w pierwszym c.k. ry ą0znie uprzywilejowanym 
Oblig. indemn. bez kupon. . a « « s» s 71 67 |70 97 z 
Pożyczka narodowa bez kupon. co. otmi Tak | PZBS da W Gz oaan do Wiednia! W SZTUCZNYM ZAKŁADZIE 
y === | frakoma da Warszawy | ranoz= do 1 Wro- 

slade Pan z WY . „rublij — | 5 57 oławią 1 rana; 3. 45 popełnd. — do Ostra- ( 
Obligi skarbowe . . « « + + + + * * - „ [BIST | — wy (prio Bogumia (OQdrrborg) de +. as) | D) 

kapon . « «2 4 2 2 «2 + e oj = | 1 443 9. 45 rano — do Hzessowa D. 40 rame; <x | D 
Listy zastawne III okresu . . « -« + + rubli 14 90 |14 88 do Przeworska 10. 30 rame; == de Wis- że 

kapon oii [ine aea aar 1 02 Das kozki 11. 40 rano. 


1 Hiadnia de Krakowo : tame; 8. 30 wieczór. 
t Ostrawy. de Krakowa 11 rano. 
t Gramioy do Ssosakowy 6. 30 ramo; 3. 6 pe po- 


za pomocą maszyn podług systemu Cantellona 
a. D a a HBR IJWU Z 


Wrocław 11 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. kónw.. . . . — 


w mon. nowój. . . . | Taf których wynalazca przez Jego Mość Cesarza Austryi kosztownym brylantewym pier- 
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Miejsce widzenia znajduje się w Rynku Głównym, na rogu ulicy Brackićj pod L. 15 
na dole w domu W. wojczyńskiego. Otwarte przed południem od godziny 11 
do i i popołudniu od 3 do 7 wieczorem. (144-1-3) 
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pociągów osobowych na ck, uprz. kolei gal. Karola Ludwika 
IE Począwszy od 15* Listopada 1859 r. i nadal."4RĘ 
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Kraków idgo lutego. Dowóz zboźa na granicę Króle- 
stwa Polskiego, był wczoraj bardzo mały z powodu zaspów 
śniegowych, jak również nie najiepszych widoków targowych. 
Prodacenci pszenicy trzymają się przy ewoich żądaniach, 
które zbyt są wygórowane dla tutejszych kupców, zwłaszcza 
w obec niskiego kursu banknotów austryaokich. Dla tego tóż 
cały ruch ograniczał się na drobnych ilośclach zwiezionego 
zboże, a umowy o odstawę późniejszą nie przyszły do sku- 
tku. Pszenigę w ziarnie Średniem lepszem płacono dalój 25, 
26 i 27 złp, celniejszego ziarna prawie wcale nie zwieziono; 
gonieso kupiono po 28 do 29 słp. Żyto pozostało bes zmia- 
ny; jęczmień owies i groch, w mniejszych, partyach utrzy- 
mały się przy dawnych cenach. — Na targu Krakowskim dzi- 
siaj, nio, było woale obrotu dostatecznego. Żyta tylko nieco 
zakupiono dla pokrycia zamówionych już dostaw i kupowano 
tak galicyjskie jak i z Królestwa transito, płacąc ostatnie za 
160 do 162 f. wied, po 204 do 203 złpols., a galicyjskie po 
5-60, 5-75, 5'90 zł. austr. sa tę samą wagę, Inne artykuły 
nie znajdowały odbytu. Na jęczmień było kilku kupoów szlą- 
skich, chcących x powoda złego stanu walaty wykupywać ta- 
kowy, lecz nie zgodzono się o ceny. 


je Krakowa x Wiednia 9. 45 rama; 7. 45 wieczór = 
| : Wrocławia i Warszawy 9. 4% rane: 
5. 37 wieczór == x Oswawy (przes Bogu- 
mia (Oderberg) s Pras) 5. 37 włeszór = 
s Begesowa 8. 24 wieczór = 1 Przewor- 
ska 3 popołud. « Wiekoski 6. 40 wieczór. 


do Nsossowa z Krakowa 13. 1 w pełudkia; = do 
Przeworska: 4. 30 popoładninu. 
a E 
Przyjechali od 12 do 14 lutego. 


HOTEL ROSYJSKI. Jann Barri: negocyant, Gustaw Niezi-- 
glański ok. urz. z fam., Ireneusz hr. Załaski wł. dóbr z Wio- 
dnia. Gustaw Zuber ck. kapitan s Werony. Robert Poschrette 
ok. audytor s Cserniowio. 

Wyjechali: Jan Barri negocyant' do Prus. Gustaw Niezi- 
glański ck. urs, do Rzeszowa. Gustaw Zuber ok. kapitan do 
Bteniaławowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Riichnmeyr kapit, husarów s Kęt, 
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